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Życiorys premiera 
Walerego Sławka 


Walery Sławek, ur. 2 listopa- 
da 1879 roku na Ukrainie w ro- 
ku 1899 ukończył wyższą szko- 
łe handlową Kronenberga w 
Warszawie. 

Od wczesnej młodości bierze 
czynny udział w. rewolucyjno - 
niepodległościowych pracach po 
litycznych na terenie b. zaboru 
rosyjskiego. W jesieni 1898 ro- 
ku, współnie ze Stanisławem Mi 
chalskim i inż. Stanisławem 
Kruszewskim bierze czynny u- 
dział w pracach oświatowych, 
w roku 1900 wyjeżdża do Łodzi 
i, pracując w bankowości, styka 
się z politycznemi pracami nie- 
podległościowemi, które prowa- 
dzi wówczas PPS., wkrótce sta- 
je też na czele tej roboty w Ło- 
dzi. 

W roku 1901, po aresztowa- 
niach w Łodzi, rzuca posadę w 
banku i jako dzialacz „nielegal- 
ny“ przenosi się do Warszawy. 

W roku 1902 wchodzi w skład 
Centralnego Komitetu Robotni- 
czgo na zjeździe w Lublinie, or- 
ganizowanym przeż Józefa Pił- 
sudskiego i obejmuje pracę na 
okręg  Zągłębia: Dąbrowskiego. 
Aresztowany w roku 1903 w Be- 
dzinie, po półrocznem więzieniu 
ucieka z więzienia w Sieradzu i 
ukrywa się u rodziny na Ukra- 
inie, 

Po wybuchu wojny rosyjsko- 
japońskiej, staje do roboty bo- 
jowej, pracując na terenie Lu- 
blina, Radomia, Kielc, Siedlec i 
Łomży. Przewozi: broń dla orga 
nizującej się pierwszej manife- 
stacji zbrojnej dnia 13 listopada 
1904 roku na placu Grzybow- 
skim i od stycznia 1905 roku 
wspólnie z Aleksandrem Pry- 
storem stoi na czele organizacji 
spiskowo - bojowej. ` 

9.IX 1905 roku zostaje aresz- 
towany i osadzony w X pawilo 
nie, skąd wychodzi 5.XI na sku- 
tek amnestji. Wyjeżdża do Kra- 
kowa, gdzie kończy pierwszą 
szkołę bojową, organizowana 
przez Józefa Piłsudskiego. -W 
roku 1906 wraca do Kongresów 
ki i organizuje oddziały bojowe 
w Łodzi, Włocławku i Zagłębiu. 
9.VI 1906 roku przy składaniu 
bomby został ciężko ranny. Osa 
dzony w cytadeli, a następnie w 
X pawilonie, został zwolniony 


naskutek przeoczenia władz Tre 


syjskich i deportowany do Kra: 
kowa, gdzie leczy się ‚do. rokų 
1908. ; 
W roku 1914 bierze udział w 
wyprawie kieleckiej Józefa Pił- 
sudskiego i stacza walkę z sa- 
mochodem rosyjskim ' w Kiel- 
cach, Odtąd jest oficerem przy 
sztabie Józefa Piłsudskiego i 
bierze udział w'kampanji I Bry- 
gady. 

Po zajęciu 
Warszawy, 


przez niemców 
z-rozkazu Komen- 


danta Piłsudskiego udaję się do rze udział, w wyprawie wileń- 
Warszawy, gdzie kieruje akcją skej, 
wstrzymania dalszero 'werbun- sekcji politycznej 
i organizuje Szt. Generalnego. 


ku do Legjonów 
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Zeznania posłów-świadków 


w sprawie pobicia posła Rybarskiego przez pos. Dobrzyńskiego 
Poszkodowany skierować ma sprawę ma drośę sądową 


był świad- 


"WARSZAWA, 30 marca. — Se|łu prezydjalnego, 


kretarjat KI. Narodowego ogła- 
sza wyniki dochodzeń, jakie pa 
czynił z powodu pobicia posła 
Rybarskiego przez posła Do- 
brzańskiego. 


Jako świadków naocznych za 
prosił szereg posłów stronnictw 
niemieckiego, ukraińskiego i ży 
dowskiego. 

Spostrzeżenia swoje składali 
protokułarnie posłowie: Dymitr 
Lewicki (ukr.), ks. Leonty, Ku- 


kiem zajścia. 

„Do siedzącego w. pierwszej 
ławie Kl. Narodowego posła Ry 
barskigo podszedł pos. Dobrzań 
ski z okrzykiem, którego w ca- 
łości nie słyszałem, a tylko koń- 
cową jego cześć: „Co on się bę- 
dzie tutaj rozpierał?* — zamie- 
rzył'się ręką na posła Rybarskie 
go, który uchyliwszv się ku le- 
wej stronie i cofnąwszy głowę, 
zasłaniając się rękami, został 
przez napadniętego uderzony. 


go zeznania dodaje, że w ciągu! wy uważać będzie za wyraz sô- 
posiedzenia, gdy na skutek za- lidarności z nikczemnym postęp 
rządzenia p. Marszałka wycho- kiem pos. Stanisława Dobrzań- 


ne 3 skiego. 
dziliśmy przez drzwi, celem gło| Centrolew powziął następują- 
sowania, jeden z panów posłów 


cą uchwałę: 
z B. B. oświadczył mi: ..Czekaj-| Prezesowi Romanowi Rybar- 
cie do samego końca. a awantu skiemu Klub Narodowy składa 


wyrazy głębokiej czci“. 


ra będzie”. PPS., PSL, Wyzwolenie, Stron 
paid ef |nictwo Chłopskie, PSL. Piast. 

imiają, że pos. Rybarski | Ch. D, i NPR. uznają posła Do- 
wystąpi przeciw posłowi Do-|brzańskiego -za bezprzykładną 
brzańskiemu na drodze sądo- | formę ujawniania nienawiści po 
wej. itycznej i za krok sprzeczny z 


pojęciem o honorze. 


nicki, Chrucki, Utta, Eisenstein,| W tejchwili podskoczyło kil 
Zerbe, Urbański: Tku posłów KI. Narodowego, by 
Wszystkie zeznania — powia /bronić napadniętego posła Ry- 
da komunikat — zgodne są w | barskiego. 
tym punkcie, iż do siedzącego| Poseł Dobrzański. cofnął się 
spokojnie, posła Rybarskiego |w tył, a jednocześnie kilkuna: 
podszedł pos, Dobrzański i za-|stu posłów z B. B. pospieszyło 
atakował go czynnie. mu w sukurs i w tym trakcie 
Najwięcej szczegółów zawie-| pos. Idzikowski z B. B. wyjał 
rają zeznania posła Urbańskie- |z kieszeni pałkę gumową, jakiej 


go, który jako urzędujący se-|używa policją i zamierzył w gło 
kretarz na dzisiejszem posiedze | wę drugiego posła Kl. Narodo- 
niu sejmu po: zamknięciu posie-| wego Milika. 

dzenia, schodząc na dół od sto- 


Pos. Dymitr Lewicki do swe- 


— 


JAKO 


lub cenne, ciekawe 


przez niemców siedzi w cytade- bierze udział w pracach poli- 


(li, w Szczypiornie i w końcu w tycznych Marszałka. A 
(twierdzy Modlińskiej. Po roz- W roku 1927 jako pułkownik 
brojeniu niemców wraca do dyplomowany przechodzi 


Prenumeratorzy, którzy dziś, w poniedzialek, dnia 31 marta 


wplata hozpośrdnio w administracji „Głosu Porannego” (N. Piotrkowska 10) 


premumeraię za m. Kwiecień 
etrzymaiją dotychczasowym zwyczajem 


BEZPŁATUE PREMIUM 


bilety do pierwszorzędnych Kin 
: yć e ksiażici!! 


Uchwały Klubu Naro- 
dowego i Cenfrolewu 


"Wczoraj po posiedzeniu sej- 
mu Kl. Narodowy powziął na- 
stępującą uchwałę: 

„Klub Narodowy stwierdza. 
że poseł BBWR, Stanisław Do- 
brzański dokona? na sali sejmo 
wej po zamknięciu posiedzenia 
sejmu w dniu 29 marca podstęp 
nego i haniebnego napadu na 
prezesa prof. Romana Rybar- 
skiego. 

Brak wystąpienia przeciw po- 


. À š i 
słowi Dobrzańskiemu ze strony 


klubu B. B. W. R. Klub Narodo 


Wyżej wymienione kłuby spo 
dziewają się, że klub B, B. W. 
R. odpowiednio zareaguje na 
postępek posła Dobrzańskiego. 


Pik. Sławek 


objął urzędowanie 


WARSZAWA, 30;,marca (Pat.) 
' Dziś, od godz. 11 do godz. 13-ej 
'prezes rady ministrów Walery 
Sławek odbierał urzędowanie 
od ustępującego premjera prof. 
dr. Bartla. 

Następnie p. prezes rady mi- 
nistrów odbył kolejne konferen 
cje z kierownikiem minister- 
stwa skarbu p. Matuszęwskim 
i ministrem, sprawiedliwości 
Garem. 


Wiere P. P. S. 
w Warszawie 
Policja rozproszyła 
demonstrantów 


WARSZAWA, 30 marca. (Pat.) 
Dziś odbyły się tu trzy wiece 
| zorganizowane.: przez. PPSCKW. 
Jeden z nich odbył się w podwó 
rżu budynku, gdzie mieści się 
redakcja „Robotnfia*. Kilku- 
dziesięciu z uczestników wiecu 
wyruszyło na Nowy Świat usiłu 
jąc tam urządzić demonstracje. 
Demonstrantów rozproszyła po 


licia bez użycia broni. 


Pozostałe dwa wiece. odbyty 
się spokojnie. z 


Ostateczny skład gabinetu 


Rzeszy Niemieckiej 


reprezentację polityczną Króle | 


stwa dla postawienia warunków ły wojennej wobec wycofania 


politycznych: niemcom. 


'15.VII 1917 roku aresziov sny ska, przechodzi do rezerwy: Il, 


udział] BERLIN, 30 marca. (Pat.) — 
W ro- Prezydent Hindenburg podpisał 
dekret mianujący rząd w nastę- 
pującym składzie: 


min. spr. wewn. — Wirth, 

min. Reichswehry — general 
Groener, 

min. poczty — Schaetzel, 

min. pracy — Słagerwald, 

min. komunikacji — Guerard. 


stan spoczynku i bierze 
w pracach politycznych, 
ku 1928 wybrany na posła z li: | 
sty B. B, W, R., jako mąż zau- 
fania marsz. Piłsudskiego, zo-| kanclerz — Bruening, 
staje prezesem B. B. W. R., na wicekanclerz i minister 
którem to stanowisku pozostaje spodarki narodowej — dr. min. rolnictwa i wyżywienia 
aż do chwili powierzenia mu trich, — Schiele, 

przez p. Prezydenta Rznlitej mi-| minister spraw zagranicznych | min. sprawiedliw. — Bredt 
sji utworzenia nowego gabi- |— dr. Curtius, min. terenów okupowane}, 
eż minister finansów = Molden- | — Treviranua, 

hauer, 


Warszawy i jako kpt. Legionów, 
pełni funkcję oficera do szcze- 
gólnych zieceń Naczelnika Pań 
stwa. W tym charakterze bie- 


go- 
Die- 


poczem staje na czele 
Oddziału II 


Po ukończeniu wyższej szko- 


się marsz. Piłsudskiego z woj- 


Dwa razy do roku 


promocje szkolne 
w Rosji sowieckiej 


Z początkiem roku szkolnego 
1930/31 zaprowadzony zostanie 
w Rosji nowy system zajęć 
szkolnych, Przyjmowamie no- 
wych uczniów, promocje z kła- 
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Sowiety maczały palce 


w krwawych wypadkach palestyńskich 


Sensacyjne rewelacje Włodzimierza Burcewa 


„Wossischę Zeitung" zamiesz. | rewelacji Burcewa, Komintern, 


sy do klasy i wydawanie Świa- „„ w korespondencji z Jerozo- za pośredniciw. t.zw, rosyjskiej 


dectw maturalnych odbywać się Jimy ciekawe informacje, mia- delegacji handlowej do Arabji,| Palestyny otrzymuje rocznie su | stości 
że Wlodzimierz Bur- która z końcem 1928 r. przyby-|mę 25.000 dolarów, którą wy-| Korninternu. Jedna z wybitnych 


będzie mianowicie nie jak de- 
tychczas raz, lecz dwa razy do 
roka. Każdy rok szkolny dzie- 


nowicie, : 
cew, stary rewolucjonista rosyj ła aż do Jemenu, 
ski, 


| wojną służbę szpiegowską prze- wietów w Dżidda, tatarowi Hak, 


wypadkach. 
T. zw. komunistyczną partja 


płacają tajni agenci sowietów w 


kłóry zorganizował przęd wypłacił przedstawicielowi 80-| Aleksandrji. Do Aleksandrji pie| dziła po wypadkach  sierpnio- 


niądze są transportowane za 
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wo zaś z Berlina. W Berlinie 
znajdują się kierownicze osobi- 
oddziału wschodniego 


osobistości tego oddziału zwie- 


wych potajemnie Palestynę, by 


lić się będzie na dwa semestry, (;wko carskiej ochranie a obec- himoffowi 20.000 dolarów dla pośrednictwem jaczejek. komu-|dokonać rewizji partji i udzie 


między któremi dziesięć dni be- 
dzie wolnych od zajęć. 

We wszystkich szkołach ‘so. 
wieckich zaprowadzony  zosta- 
nie  5-dzienny tydzień pracy, 
przyczem eo piąty dzień będzie 
wolny od zajęć. 

W szkołach niższych całkowi 
ty kurs nauczamia trwać będzie 
8 semestrów, a w szkołach śred 
nich 14 — 18 semestrów. 


Rada adwckicka 


ukonstytuowała się 
w Warszawie 


WARSZAWA, 30.III. (Pat.) — | 
Przez cały dzień dzisiejszy od- 
bywały się tu obrady rady ad- 
wokackiej. Do nowej rady we- 
szli: adw. Jan Nowodworski, 
Adam Chełmoński, Karol Więę- 
kowski z Łodzi, Grodziński, 
Zygmunt Blenau. 


Arcydzieło słynnej wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer 


|by na miejsce obecnych miast + 


nie stworzył 
przeciwko GPU, podał kores- 
pondentowi jerozolimskiej „Do 
ar Hajom” szczegóły © udziale | którym szeikóm w Transjorda- 
międzynarodówki  komunistycz- | nji. 
nej w wypadkach nalestyńskich, | Komintern suhwencjonaje 
stanowiące ciekawe uzupełnie-|stale szereg arabskich osobisto 
nie niedawno ogłoszonych  re-|ści, które wykonują jego rozka- 
welacji Biesiedowskiego. Wedle'zy 1 brały udział w ostatnich 


Hakhimoff przesłał tę sumę 
kilku szeikom, wśród nich nie- 


krętach floty Sowtorgu. Partja, 
która pierwotnie nie odgrywala 
ładnej większej roli w planie 
działania komunistycznej mię- 
dzynarodówki, a dopiero od po- 
czątku roku 1929 wysunęła się 
na pierwszy plan, jest kierowa- 
na częściowo z Moskwy, częścio- 


Marsz miasta na wieś w Rosji 


Brygady „techniczne“ i„teatralne* wdrażają chłopów do pracy na roli 


W miarę postępowania prac olbrzymów stworzyć w Z. 8. 8. 
kolektywizacyjnych na wsi ro- R. mniejsze ośrodki miejskie, 
syjskiej miasta w ZSSR. stopnio | których ludność skupiona by 
wo tracić zaczynają swe pier- | była w kilku olbrzymich do- 
wotne znaczenie. Kierownicy ol mach - komunach. Przygotowa 
brzymiego tego przewrotu so- | nia do tego „rozproszkowania'' 
cjalnego, którego widownią jest, miast są już w pełnym toku. 
dzisiejsza Rosja, dążą do tego,| W ZSSR. ogłoszony został 
marsz miasta na wieś: klasa ro- 
botnicza pod kierownictwem 
partji komunistycznej wprowa- 
dzić ma wieś na drogę kolekty- 


Dziś I dni wizacji. Celem realizacji tego 
t h! planu współczesne miasto s80- 
następnyt wieckie wysłało na wieś całą 


armię wszelkiego rodzaj , 

gad", których zadanie polegać 
ma na odpowiedniem urabianiu 
psychologicznem ludności wiej- 
skiej, jako też  zaznajamianiu 
wieśniaków z metodami pracy 
w gospodarstwach zbiorowych. 


Od wsi do wsi wędrują więc 


bełyzmu wśród chłopów. Nawet 


teatry biorą czynnv udział w 
kolektywizacji gospodarstwa 


wiejskiego, organizując specjal. 
ne zespoły lotne, które po 
wsiach urządzają przedstawie- 
nia agitacyjne, wystawiając 
szłuki, propagujące wśród wie- 
śniaków ideę kolektywizacji. 
„Brygady teatralne", podobnie 
jak i inne „brygady“ miejskie, 
działające obecnie na wsi rosyj- 
skiej, wyciskać zaczynają stop 
niowo na życiu wiejskierm pięt- 
no życia miejskiego, a to właś- 
je jest dla odbywającego"się 
obecnie w Rosji procesu prze- 
warstwowania społecznego nic- 
zmiernie charakterystyczne. 


Swej akcji na rzecz reorgani- 
zącji gospodarstwa wiejskiego 
usiłuje Moskwa nadać trwalsze 


NOCE w PITNA 


Fascynujący dramat żądzy, nienawiści, zemsty i miłości, 


rozgrywający się na 
W rolach 


piaskach afrykańskiej pustyni. 


głównych: 


JOHN GILBERT, TMIEN ROBERTSON, 
ERNEST TORRENCE 


, SQ WE i skuteczniejsze podstawy dro 

takie „miejskie“ brygady, ob- odpowiedmtiego P oddiatywania | 
znajmiają chłopów z działaniem na psychologję ludności wiej-. 
poszczególnych maszyn rolni- skiej, Dlatego właśnie w obec-/ 
czych, reperują traktory i zao- nej chwili, kiedv prace porte 
patrują gospodarstwa kolekty-| wszędzie się rozpoczynają, mia- 
wne w urządzenia techniczne. stą sowieckie nie szczędzą sił, 
Zasiewami w gospodarstwach by wieś rosyjską podporządko- | 
zbiorowych kierować mają spe-|wąć swym wpływom. Taki jest 


podobną służbę| zorganizowania niepokojów. |nistycznych, istniejących na o-|lić jej nowych instrukcji, Cała 


| partja liczy zaledwie 500 człon: 
ków, 

Z rewelacji Burcewa, wedle 
informacji odpowiadających 
prawdzie, o „siłe** komunistycz- 
nej partji Palestyny (która, jest 
podzielona na stalinistów i troc- 
kistów), wynika, że jako samo: 
dzielny czynnik nie wchodzi 
ona w rachubę. Przedstawia się 
ona w rzeczywistości jako ar- 
mja częściowo dobrze wyszko* 
lonych agitatorów, których pra 
ca atoli, jeśli chodzi © stworze: 
nie rzeczywistego ruchu komu- 
nistycznego, z rozmaitych objek 
tywnych przyczyn jest bezsku- 
'teczna. Doświadczenie ostatnich 
[dziesięciu lat potwierdziło to. 

Niebezpieczeństwo holszewie 
kiej działalności w Palestynie I 
w krajach szsiednich nie polega 
na siłach komunistycznych, któ 
re tam są może czynne, lecz po 
prostu na przekazach pienięż- 
nych z Moskwy. 

Za cząstkę sumy potrzebnej 
do zorganizowania niepokojów 
w jakiemś  europejskiem m'e- 
ście, możną przy pomocy kilku 
żądnych pieniędzy szeików w 
tych krajach zorganizować cał: 
rewolucję. Łączność między gru 
pą rodzinna, która obecnie o- 
panowała Najwyższą radę mu- 
zułmańską — (jest to oficjalny 
| oddział angielskiej ad- 
|ministracji w Palestynie!) — a 
(komunistyczną międzynarodów 
ka datuje się oddawna, i arabo 
wie nigdy się jej nie wypierali 
Przy sposobności szli w wa! 
kach wyborczych razem. 

Już z tej przyczyny jest praw 
dopodobne, że wywody Burce- 
wą są prawdziwe, tembardziej. 
że sekretarz rozwiazanej w mię 
dzyczasie Jewsekcji Kominter- 


Wspaniała Ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod 
dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. 
Początek seansów o godz. 4-2] p. p., w sob. t niedz. o gode 
12-ej w pol, ostatniego o godz, 10-e' wiecz. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1,— zl; w sob. i niedz. 
od 12 do 3 pp. wszystkie miejsca po 1. zł. i 50 gr. 3129 


Czy macie tańczące córki? 


Powinniście zobaczyć ten film nad filmy, 
a lepiej poznacie przeżycia naszych dzieci 


pobięty niedo małżeństwa 


Twoja modna żona miała 
kochanka przed Sem 


Lecz teraz kocha tylko ciebie i zapomnia- 
łao grzechach panieńskich. 
Zobaczysz jak to wygląda w filmie 


jie 


piomatdeisiwa 


aliże 
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zy przesój 


cjalne „brygady“ studentów 
szkół rolniczych, a w pracach 
polnych wszelkiego rodzaju bar 
dzo żywy udział biorą żo!nierze 
ze wszystkich niemal garnizo. 
nów miejskich, 


Ręka w rękę z „brygadami“ |; 


fachowemi i technicznemi pra- 
cują na wst rosyjskiej również, 
„brygady“ kulturalne i agitacyj- 
ne. Większą ilość takich bry- 
gad wysłał na wieś y Moskwy 
komisarjał oświaty ludowej. 
Miasto Rostow n.D. wydelego- 
wato brygadę oświatową, składa 
jaca się z 500 osób, której zada- | 
niem ma być likwidacja analfa- 
EE E OOIEOE OOO OT ECER OOE T EEE TER 


Wyhuch 


w niemieckiej fabryce 

gazowej 

BERLIN, 30, 3, (ATU). Dziś ra- 
no w fabryce przetworów gazo- 
wych „Gasveg* w Holstaerhau- 
sen w Nadrenfi nastąpiła silna eks 
plozja zbiornika z amoniakiem. 
Cały zbiornik z olbrzymim hukiem 
wyleciał w powietrze, niszcząc w 
obrębie 30 mtr, urządzenia fa- 
bryczne, 

Wskutek wybucha poniósł 
śmierć inż. Karl, który przy po- 
dobnym już wypadku przed 2 mie 
siączmi doznał uszkodzenia ustro- 
ju nerwywego, n=dto zost”ło za. 
btych 3 robotn.ków zaś 15 ednio 
sie zg WZA R ai 


cel główny „marszu miasta na 
wieś", którego widownią jest 
ostatnio Rosją sowiecka. 


c P. 


nu oświadczył otwarcie po wy- 
padkach palesty”sk'ch: „My 
pomogliśmy arabom w Palesty- 
nie*, 


PIERWSZY 


Grają, mówia, Śpiewa: q: 


PILI DELALI y D3 
mr UMA ESE 
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(TNO ( IM. WESOŁOWSU A 5-5 
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MARJA CRAVEAU 
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Wytw.: Tow. film „Heros* 


Reżyseria: B. NEWOLIN. 
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nega kompozytora 
Lu. oimira Różyckiego 
przy współpracy 
Bronisława Szulca 
1 specjalnego zespołu nt. 
muzyków Filhermonji W. 
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1.111 — „GŁOS PORANNY” —1930 


Dwaj chłopcy: , przechwalają się 
bogactwem swych ojców. 

— Nie zawradaj mi głowy — 
mówi jeden —.nie jesteście woale 
bagaci. 

— Dlaczego? 

— Mam na tó:dowód. 

— Jaki? M 

— Gdybyście byli bogaci, mo- 
4libyście sobie pozwolić na radjo 
i twoja siostra nie: potrzebowałaby 
się męczyć i grać ręcznie na forte- 
sianie. EES., 

NASZE- DZIECI, 


— Mów wyraźniej pacierz, Ka- 
ziu. Nio nie mogę'cię rozumieć. -- 

KAZIO: Przecież się nie modlę 
do mamy. 

SZEF I PRACOWNIK. i 

— O całą godzinę zapóźno przy 
chodzi pan do biura! Co to zna. 
czy? BAJM, 

— Pan dyraktor daruje... ale 
przejechał mnie samochód, 

— Chyba pan nie'chce we mnie 
wmówić, że to-trwało całą godzi- 
nę? 


PO TEM POZNAŁ. 
- — Tak, tak, dostałeś małą sio- 


strzyczkę, Karolku. A skąd ty. 


wiesz tak dokładnie, że to dziew- 
tzynka, a nie chłoptzyk? 
— Bo ją ciągle pudrują. 


= SME) a s 

S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych t mę$tzopiciowych 
adanie krwi 


leczenie światłem, b 
parre? 


Andrzeja 5,telef. 159-40 
Drzyjmuje od 8—f1i od 5—9 wiecz 
w niedziele {święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań, 


Geniusz ludzki, który zrodził tyle cudów i ( 
również stworzyć środek łatwego porozumienia się narodów 


Różne próby wprowadzenia w 


dobie obecnej międzynarodowego; 


języka w stosunkach, “z: różnemi 
narodami świadczą najlepiej, że 
problem ten coraz bardziej dojrze 
wa į woła o swoje prawa, 

Aby rozwiązać to zagadnienie 
należy przedewszystkiem zdać so- 
bie sprawę ì ostatecznie ustalić, 
czy istotnie język międzynarodo- 
wy jest koniecznem i  nieodzow- 
nem ogniwem dla umożliwienia 
porozumiewania się. pomiędzy lu- 
dami í narodami całego świata, w 
wypadku twierdzącym, fakle wha- 
ściwości powinien on posiadać. 

Że istotnie tak jest, wystarczy 
spojrzeć wstecz i uprzytomnić so- 
bie faki przewrót spowodował ro- 
zwój techniki, w sensie zbliżenia 
międzynarodowego. 

Rozgałęzienie sieci komunikacji 
zapomocą dróg morskich,  żelaz- 
nych, aeronżutyki, radja i telegra 
fu utorowały drogę do bezpośred- 
niego kontaktu z catym światem i 
można rzec“ Śmiało, n*ema dziś 
zakątka, do któregoby dotrzeć nie 
móżna było. R: 

W wyniku tego trytmfu techni- 
ki następuje coraz łatwiejsze zet- 
kn'ęcie się z narodami obydwuch 
półkuli. 

Pierwszym elementarnym łącz- 
nikiem pomiędzy różnemi naroda- 
mi dla wyrażenia tych wzajem- 
nych potrzeb i nmożliwienia poro- 
zumiewania się wzajemnego 
jest wspólna mowa, czyli język. 


lingwistyczne oraz społeczna = po- 


dityczne należy- nareszcie zdobyć 


się na odwagę, śmiało spojrzeć w 
oczy rzeczywistości, jako potrzebie 
dziejowej i ugruntować glębę dla 
zaszczepienia takiego języka w 
jaknajszerszem jego znaczeniu, 
aby obok języka ojczystego mógł 
stać się językiem ohowiązującym. 


Aby język międzynarodowy, ja- 
ko język pomocniczy, mógł odpo- 


wiadać zadaniom i zmałeźć “jak 


najszersze zastosownie, powinien. 
być w pierwszej mierze łatwy do 
zdobycia, bogaty, giętki, elastycz 
ny i dźwięczny, aby każdą myśl 
każdy naród z jednakowem powo- 
dzeniem mógł prawidłowo wyra- 
zić i, nietylko ludzie wykształce- 
ni, lecz į osoby niewykształcote, 
które wszak stanowią większość; 
a zatem, powinien zawierać mało 
prawideł, żadnych wyjątków; łat- 
we czytanie į łatwą wymowa, po- 
winny iść w parze że sobą; Źrodło 
takiego języka pomocniczego win- 
no być zaczerpnięte nie ze zlep- 
ków syłabowych nie  nieznaczą- 
cych, powstałych w umyśle w 
forme. sztucznego kombinowania 
dźwięków, stworzonych w fantazji 
twórcy, jako koordynacja, dająca 
w konsekwencji spłot dziwolągów, 
lecz musi czerpać swą Krystaljcz- 
ną czystość z serca języków wszy 
stkich ludów kulturalnych. Tem 
samem stanie się bliskim i swoj- 
skim dla każdego i wszystkich; 
stać się musi żywym językiem, 


A zatem niezaprzeczalną staje gdyż zrodził się był z wielkiego 
stę prawda, że język międzynaro- | ducha serca i myśli różnych naro. 
dowy musi prędzej czy później dów, choć powstał w umyśle jed- 
znaleźć swe pełne prawo obywatel nego człowieka. 


stwa. 


Przyjmując pod uwagę cechy ta 
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I-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


SPLENDID“ 


LJ 
Na aparatach „Western Electric" 


Dzis i dni następnych! Najwspanialszy przebój sezonui 


> .Genjalny śplewsk I artysta filmowy 


AL JOLSON 


Spiewak 


Historja życia' artysty, który wytwany z 
zdobył najwię- 
a genjalnego śpie- 

kantor synagogal- 


murów tradycji ghetta 
kszą sławę. Tragedj 


waka, którego ojciec, 


ny wyrzekł się za zerwanie x tradycją 
i wybaczył surowy wyrok na łożu śmier- 


dy A a S , 
J > / 
Geny miejsc zniżone: 1,50, 2,50, 3,50 


cl, gdy Al 


olson w 
zastępstwie 
kantora sy- 


nagogi śpie- 
wą 


pleśń 
pojednania 


LiL 
MDA! 


Początek 
seansów 0 
godzinie 
6, 8 i punk- 

tualnie o 

10-ej 
wiecz, 
3131 


Jako 
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Stwierdzić musimy, że szalona 
ntazją . umysłów «stworzyła cud 
techniki, a przecież nie co innego, 
jak życie pobudza twórczość, któ 
ra w konsekwencji rodzi czyn. 
Twórczość dla twórczości zanika. 
laby jak roślińa bez wody. Właś- 
nie ta realna podnieta, potrzeba 
czynu dokonywa cudów, podsyca 
umysły twórcze, których stałem 
dążeniem jest ułatwienie lub tt- 
przyjemnienie życia, 

Wychodząc z tego założenia na- 
leżałoby uwierzyć, że geniusz 
ludzki mocen jest i w tej dziedzi- 
nie stworzyć podwaliny dla ułat- 
wienia, wzajemnego” porozumiewa 
nia się pomiędzy narodami. 7 
| „Sztiuczny jezyk“ 'nłe nadaje się 
do użytku, tak twierdzą nieraz 
krótkowzroczni sceptycy. 

Tak też pewnie przypuszczali 
ci, którzy krytykowali śmiałą pró- 
hę latania w przestworzach, twier- 
dząc, iż tylko ptaki mogą latać, 
ho mają skrzydła naturalne, ale 
„sztuczne skrzydło” aeroplanu na- 
raża Się tylko na śmieszność”, 

Tak było zawsze ze wszystkie- 
mł inowaciami, tak było. zawsze 
z nowemi myślami śmiałemi. „E 
pur s| muove*, (a fjednek s'e ru- 
sza) z temi siowy na ustach umarł 
wielki astronom Galileusz, upor- 
nie twierdząc, że ziemia obraca się 
wokół słońca; prawda ta dziś dla 
nas wszystkich stała się pewni- 
klem, lecz nie tak myśleli nasi 
przodkowie. Niejedną wielką 
prawdę trzeba było drogo krwią 
okupić, zan'm zapanować mogła 
nad św'atem. 

Takiż włsśnie los snotvką twór 
pieknej] myśli „ESPERANTO“ 
twórcy lęzyka m'ędzynzrodowego, 
myśliciela d-ra L. Zamenhofa. 
Stworzył on język łatwy, nada. 


REREREREÓRAERAERERAERERE AERO RERERERÓ ||109 sie do wyrałania najsubt 


niejszych myśli w życiu powszed- 
niem, handlu, przemyśle,  techni- 
ce, sztuce; giętkość, elastyczność 
oraz dźwięczność języka stanowią 
iego przewagę; język właśnie o- 
part nie na sztucznych podsta- 
wach, albowiem  źródłosłowy są 
wzięte z treści i wyrazów języ- 
ków narodowych i, tylko, celem 
uprzystępnienia opanowania tego 
języka przez wszystkie narody z 
jednakowem .powodzeniem, usyste 
matyzował 16 prawideł bez  żad- 
nych wyjątków, Od chwiłi jego 
powstania upływa zwyż.40 lat, 
Jednak: w n'ezmiennej formie, po- 
mimo różnych prób, pozostaje do 
dnia dzisiejszego — posiada tak 
wielkie walory lingwistyczne, że 
doskonalić go jeszcze się nie 
udzło, A 

Stopniowo, powoli toruje on so- 
bie drogę, choć nie w tak: szyb- 
kiem i zawrotnem temnie jak na. 
leżałoby s'ę. spodziewać; -społeczeń 
stwa jeszcze zbyt mało interesują 
się tem zagadnieniem, lecz czas 
zrobi swoje. 

Chcąc wszechstronnie _zanalize 
wać język ESPERANTO nasuwa 
się pytanie, czy może nadaję sie 
dla celów międzynaródowych, je- 
den z języków kulturalnych naro- 
gowych, powiedzmy angielski, 
francuski łub niemiecki, nałbar- 
dziej rozpowszechnione na świe- 
cie. 
Odpowiedź jasna: Nie, | ani ze 
względów lingwistycznych ani 
społeczno - politycznych. , 

Wszystkie te języki nie odpo- 
wiadają zadaniu dlatego, Że są 
trudne do przyswojenia; jeśli ję. 
zyk angielski jest łatwiejszy dla 
wyrażania myśli, to pisowiiia jego 
t. zw. „spelling“ nie da się zasto. 
sować do użytku - młędzynarodo- 
wego (stm anglik chyba o tem 
wie); francuski zaś í niemiecki 
— są to języki trudne do | opano. 
wania. Ze względów zaś . społecz- 
no - politycznych rówież żaden 
z nich się nie nadaje, gdyż przy 
lada wahaniach politycznych — 
język międzynarodowy * ziiaczyłby 
za sobą puls wpływów  politycz- 
nych. Ponadto każde i zz. państw 
niechętnie ustosunkawałoby się 
względem języka  międzynarodo- 
wego, czując, że tem. samem dopo 
maga do zapanowania przewagi 
jedńego narodu. |. y 
A może łacina, jako język mię- 
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dzynarodowy, Że jestto język jesz 
cze trudniejszy od angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego wie- 
dzą o tem wszyscy, którzy musz: 
wykuwać deklinacje i odmiany : 
tysiącznemi wyjątkami dla każda 
go prawidła, a pomijając te trud. 
ności należałoby wszak ten „m21 
twy już język“ zmodernizować mi 
nowy ład, zastosować dopiero do 
potrzeb współczesnych, czyli two- 
rzyć nowy język na podstawach 
łaciny; tak przynajmniej projektu 
je p. Stanisław Rostworowski 
zpod pióra Ignacego Wieniewskie 
go w artykule p. t. „Łacina mię- 
dzynarodowym językiem kultural 
nym“, zamieszczonym w „Wiado 
mościach Literackich“. 


Wyrzeka się języka Esperanto 
tylko dlatego, że jestto język 
„sztuczny, żałuje niezmiernie, że 
francuskiego nie da się zastoso- 
wać do roli języka międzynarodo- 
wego i wreszcie, chcąc jednak zna 
leźć wyjście, pisze: 

„Jeżeli więc nie język ży- 
wy — cóż pozostaje? Esperan- 
to — odpowiedzą liczni zwo 
lennicy tego języka sztuczne 
go“, 

I rozpaczając nad sztucznością 
tego języka twierdzi, że język 
sztuczny to sprzeczność w założe- 
uiu, wobec tego nie pozostaje nie 
innego jak łacina. Lecz czyż nie- 
boszczyk odrodzony nie będzie 
sztucznem poronieniem? Czyż nie 
łatwiej jest rzucić świeże zizrno 
na zdrową glebę, aniżeli budować 
zlepek na starych fundamentach 
w zastosowaniu do potrzeh, z ko- 
riecznym zachowaniem ducha 
odległej przeszłości? 


I tę kwestje zastosowania faci- 
ny, przemyślał twórca Esperanto, 
iecz odrzucił tę ideę, chcąc ma 
zdrowym gruncie stworzyć żywą 
podwalinę w szerekiem znaczeniu 
języka międzynarodowego. 


Aby idea „Esperanto“ -magia 
płynąć należnym jej korytem, za. 
danie te powinno zrozumieć całe 
społeczeństwo, a w pierwszym rzę 
dzie szkoły, które zaszczępiałyby 
systematyczną naukę tego języka 
wśród młodego pokolenja, bo któż 
iepiej jak nie młodzież  rozniecić 
może tę piękną myśl i ugruntować 
podstawy dla przyszłego rozwoju 


Eug. Czelicka, 


Dziś i dni 
następnych! 
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31.10:-— GŁOS PORANNY — 1930 


(Ciąg dalszy} 
Spojrzałem jej ostro w oczy. 
— Gdy spotkałem 

przedwczoraj, nie miała 


wałem sobie zawsze pytanie, 
panią 
pani 
wcale zamiaru tu przyjechać. 


kiego rodzaju to są kobiety. Te- 
raz wiedziałem już. Były one w 
rodzaju Cinderelli, młode, a 0: 
panowane namiętnością do 
chorobliwych wzruszeń, do nie 
zdrowych sensacji, pozbawione 
kobiecości i nie zwracające u- 
wagi na żadnę względy. Pięk 
ność t żywość Cinderejli przy- 
ciągała mnie, ale w sercu czu- 
łem niechęć do niej. Myślałem 
Qa mej nieboszce matce, Co po- 
wiedziąłaby ona o tej nowocze- 
snej dziewczynie? © tem obli- 
czu pelnem pudru i szminki i 6 


— Czasem staje się inaczej. 
niż chcemy, — rzekła Cinder=l- 
la. — Ale pan jeszcze mi nie 
powiedział, co pan tu robi? Pe- 
wno jest tu gdzieś 
pański szef. 

Potrząsnąłem głową. 

— Nie, nie zgadła pani. Czy 
pani przypomina sobie, że opo- 
wiadałem © moim przyjacielu 
detektywie... 


w pobliżu 


TY e tych  chorobliwych upodoba- 
— A może słyszała pani e, piach? 
morderstwie w willi „Genevie | — Niech pan nie udaje,- rze 


ve''....? 

Cinderella drżała, patrzyła na 
mnie ze zdumieniem. 
jest pam tataj 


kła Cinderella. Gdy pana tu 
przywołano, czy też podniósł 
pan nos do góry i rzekł, żę nie 
chce pan mieć gz tą brzydką 
sprawa nic wspólnego? 
— Nie, ale... 
— A gdyby pan tu 


— Czy, czy... 
z tego powodu? 

Kiwnąłem głową, Słowa moje 
wywarły na niej głębokie wra- 
żenie. Przez kilka chwil milcza. 
ła, poczem rzekła: 

— Co za szczęśliwy zbieg oko- 
liczności! Niech pan mnie za- 
bierze z sobą. Chcę pa 
miejsce mordu i t. d. — Pan sobie wyobraża, że 

— Dlaczego? Es powinna wskakiwać 

— Czy zapomniał pan już, co, na krzesełko i krzyczeć ze stra- 
panu mówiłam? 
straszności. Jak pan myśli, 


spędzał, 


się bacznie dokoła, tak, jak ja|- 
to czynię? 


pani jest kobietą, 


co Blady przedpotopowe. 


' mnie wielkie znaczenie. 


— Pod jakim względem? 


wałam wejść do willi, ale żan- 
darm mnie nie wpuścił. Jak to 
dobrze, że pana tu spotkałam. 
Niech pan mi pokaże wszystko, 
co jest godne widzenia, 

— Nie mogę tego uczynić, Ni! 
komu nie wolno wejść do willi, | wyobraża, ile płacą gazety 
Policja jest bardzo sroga. takie wiadomości. 

— Czy pan i pański przyja:|  Wahałem się. Cinderella wsu- 
ciel nie jesteście tu głównemi o. | nęła swą małą, miękką rączkę 
sobami? w moją dłoń. 

— Nie, Ale co pani właściwie| — Proszę... niech pan będzie 
chce tu zobaczyć? dobry i spelni moje życzenie. 

"— Wszystko. Miejsce, gdzie| Poddałem się, Cóż zresztą mo 
się to stało, narzędzie zbrodni, że mnie obchodzić moralność 
trupa, odciski palców i inne in tej dziewczyny — myślałem. A 
teresując= rzeczy. Nigdy jeszcze pozatem nie mogą z tego wy- 
nie bylam tak blisko miejsca niknąć żadne powikłania. 
zbrodni. Będzie to dla mnie 
wspomni*niem na całe życie. 

Odwróciłem się. 


że ją zrobię dobry interes z ła- 
kąś gazetą. Pan sobie nawet nie 


Przedewszystkiem 
się na miejsce, w którem znale- 
— Co się ziono trupa, Stała tam straż po 
dzieje z tzisiejszemi kobietami |licyjna, która pozdrowiła mnie 


— myślałem.— Ta młoda dziew, uprzejmie i nie czyniła mi żad- | trzyła na mnie z dziwnym wy- 


czyna, którą podnieca mord.|nych trudności ze względu na 


wzbudzś we mnie wstręt. Słysza mą towarzyszkę. Policjanci u- 
łem często o kobietach, które, ważali widocznie, że moja 030- 
przychorzą do sądu na rozmai-|ba jest dostateczną rękojmią. 
te sprawy tego rodzaju. I zada. | Opowiedziałem Cinderclli w ja- 


ja- [ki sposób znaleziono trupa, stu- 


urlop, czyby pan nie rozglądał "chuje powtórnie Franciszkę, 
— Ale ja jestem mężczyzną, a klucz od szopy, © ile nie 

Lubię takie chu, gdy widzi mvsz. To są po-| wszelkie życzenia panów. Pan 

Ale pan będzie tylko łiskaw mi go zwró 


tu robię na tem polu? Od wielu Pokaże mi wszystko, niepraw- |cić, gdy już nie będzie panu po- 
godzin już się tu kręcę. Próbo- daż? To wogóle może mieć dla | trzebny. 


-— Policja nie dopuści tu żad-| gdy ujrzała klucz w moich rę- 
nego sprawozdawcy, więc mo-| kach. 


za| Ale pani sobie zdaje sprawę, że 


udaliśmy | 


W milczeniu zbliżyłiśmy się 
do szopy. Otworzyłem drzwi i 


chała z uwagą i od czasu do 
czasu stawiała jakieś rozsądne 
pytanie. 

Następnie skierowaliśmy się 
w stronę willi. Zachowywałem 
się bardzo ostrożnie, bowiem— 
mówiąc prawdę — nie chcia- 
łem nikogo spotkać. Prowadzi- 
tem mą towarzyszkę dokoła za- 
rośli i wyszliśmy wprost na po- 
dwórze willi.  Przypomniałem 
sobie, że pan Bex, wczoraj, po 
zamknięciu szopy, zostawił 
klucz żandarmowi Marchaudowi 
„na wypadek, że poprosi o nie- 
go pan Giraud, podczas gdy my 
będziemy na górze", Przypusz. 
cząłem, że francuski detektyw 
oddał z powrotem klucz Mar- 
chaudowi. Zostawiłem więc Cin 
derelę w zaroślach i wsze- 
diem do willi. Marchaud stał na 
straży przy wejściu do salonu. 

== Czy pan szuka pana Hau- 
tet? — Jest w salonie. Przesłu- 


weszliśmy do wnętrza. Pochy- 
liłem się nad trupem i usuną- 
łem prześcieradło. Nagle usły- 
szałem jęk.  Odwróciłem się 
szybko. W oczach Cinderelli 
widniało przerażenie, Nie chcia- 
ła mnie słuchać i teraz pokuto- 
wała. Nie czułem dla niej lito- 
ści. Odwróciłem trupa. 

— Widzi pani, — rzekłem, — 
Zostął uderzony w plecy. 

— Czem? 

Wskazałem na szklany dzban. 

— Tym nożem, 

Nagle Cinderella zachwiała 
się; chwyciłem ją na ręce. 


stąd. 

— Wody, — szepnęła, 
ko! wody! — 

Położyłem ją na krześle i po» 
spieszyłem do willi, Na szczę- 
ście spotkałem jedną z pokojó: 
wek, która podała mi szklankę 
wody, do której wiałą trochę 
koniaku, Po upływie kilku mi- 
nut, wróciłem do szopy. Cinde- 
rell leżała w tej samej pozycji, 
w | rej ją zostawiłem, ale kil- 
ka łyków wody z koniakiem 
odrazu ją postawiło na nogi. 


„= Nie, — odparłem, — nie 
szukam go. Lecz prosiłbym © 
jest 
to przeciwne instrukcjom. 

Wyciągnął klucz z kieszeni. 
— Oto on — rzekł. 

Pan Hautet kaza? spełniać 
mnie stąd wyprowadzi! — pro-| 
siła, 

Wziąłem ją pod ramię I wy- 
prowadziłem na powietrze, po 
czem zamknąłem drzwi szopy. 

— Teraz jest mi lepiej, — rze 
kła, oddychając głęboko Cinde- 
rella. 

"= To było straszne! Dlącze- 
igo pozwolił mi pan tam wejść? 


„Było to tak iście kobiece, że 
i nigdy, nie mogłem stłumić uśmiechu. 
'W duszy cieszyłem się z tepo 
co zaszło. Załamanie duchowe 
nie zobaczy. Cindereli wykazywało, że nie 


— Chwileczkę, proszę pani-— jest ona tak bez serca, jak po 

Nie chcę pani przeszkadzać w czątkowo sądziłem. Zresztą by- 
wykonaniu tego planu. Ale czy | ła jeszcze prawie dzieckiem i 
pani rzeczywiście chce wejść do ciekawość jej wypływała z nie- 
tej szopy? Pani widziała grób świadomości. 
i boisko, i opowiedziałem „ani| — Pani wie, że robiłem 
wszystkie szczegóły mordu. — | wszystko, co mogłem, aby pa- 
Czy to pani nie wystarcza? To, | nią od tego kroku powstrzymać 
co teraz nastąpi, jest straszne. | rzekłem łagodnie. 

Przez chwilę panienka pa-| — Tak, pan ma rację, — ja 
sama jestem temu winna. A te- 

raz: dowidzenia, 

— Pani sama nie może odejść 
w tym stanie. Pani jest osła- 
biona.  Odprowadzę panią „| 
Merlinville. 


— Naturalnie, 
Cinderella krzyknęła radośnie 


— Dostał go pan?! 
— Tak, — rzekłem chłodno. 


postępuje niewłaściwie. 

— Pan jest czarujący 
panu tego nie zapomnę. Chodź- 
my. Z domu nikt nas przecież 


razem twarzy, poczem roześmia 
ła się. 

— Nie jestem bojafiiwa, — 
rzekła, wzruszające ramionami. 
— Chodźmy. 
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POWIEŚĆ SENSACYJNO-KRYMINALNA A. CHRISTIE. 


szyb: | pan mi 


Nr, 89 


— Nonsens. Czuję się już cat- 
kiem dobrze. 

— A jeżeli pani jeszcze ras 
zemdleje? Nie, idę z panią, 

Cinderella broniłą się ener- 
gicznie, ale wkońcu zwycięży- 
łem i zgodziłą się na to, że od- 
prowadzę ją, aż do pierwszych 
domów Merlinville. Poszliśmy 
dookoła, aby ominąć szosę. Gdy 
ukazały się pierwsze sklepy, Cin 
derella zatrzymała się i wycią- 
gnęła do mnie rękę. 

— Dowidzenia, i dziękuję za 
opiekę, 

— (zy pani rzeczywiście czu 
je się zupełnie dobrze? 

— Całkowicie. Mam nadzieję, 


— Pani jest słabo, wyjdźmy że nie będzie pan miał żadnych 


przykrości z powodu tego, % 
wszystko pokazał. — 
Żegnam pana! 

=- Dowidzenia, — poprawi: 


łem, — O ile pani tu zostaje, 
bedziemy się przecież  widy» 
wać, 


Cinderella uśmiechnęła się, 

— Napewno. A więc dowidze 
nia Yr 

— Lecz nie podała mi pani 
swego adresu, 

— Mieszkam w hotelu Mia 
Mare. Mały, gle dobry hotelik. 


— Prędko, prędko, niech pan Niech pan mnie jutro odwiedzi. 


— Uczynię to z pewnością, — 
Pk gorąco. 

Patrzyłem za nią, dopóki nie 
zniknęła, poczem udałem się 
do willi Genevieve. Przypom: 
niałem sobie, że nie zamknąłem 
na klucz drzwi szopy. Przyspie: 
szyłem kroku. Na szczęście 
nikt nie zauważył mego roztrze 
pania, przekręciłem więc klucz 
w zamku i oddałem go żandar: 
mowi. Nagłe wpadło mi na 


myśl, że Cinderella podała mi 

coprawda swój adres, ale prze 

cież nie znałem jej nazwiska. 
(d: 2. m.) 


Dr. med. 2412 


Choroby skórne Í weneryczne 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. 


Południowa 28 


Od 8—10 rano, 12—2, 7—8.30 w. 
W niedziele od 9—2 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Dr. med. 


IGNACY MARCOLIS 


hę wró oczu 


1 AL. L’ 1—2 i 5— 
I. Kościuszki 21 tel. A 17 


Międzynarodowa 
obsada: 


OSYATNIE 2 DNI! 


Na pierwszy seans miejsce po 50 ab 


czerwona Szabla” 
ra kąd piękna (BONE MOYON, LI Marion Nixon, Alian Rosae, Wilian Calion, 


Na pierwszy seans miejsca po 60 g 


Kr. 86 - %1 1i. — GŁOS PORANNY — 1030 5 
Dom mieszkalny w płomieniach 


BILETY KOLEJOWE srz|Śpłonął strych posesji przy ul. Narutowicza 11 


Wiadomo Liżą(e 


DOPŁAT. Z dniem jutrzejszym 
dodatkowe dopłaty przy sprze- 
daży biletów kolejowych zosta- 
ną wliczane do cen biletów i u- 
widocznione, 

- Sumy będą zaokrąglone do 
dziesiątków groszy, co przyczy- 
ni się do usprawnienia procedu- 
ry sprzedaży biletów koleja- 
wych i unikania zatargów z pā- 


Wczoraj w godzinach popolu 
dniowych zaałarmowano straż 
ogniową wiadomością 0 pożarze 
który wybuchł, przy ul. Naruto- 
wieza nr, 11. 

Bezpośrednio po alarmie na 
miejsce pożaru przybyły cztery 
oddziały straży ogniowej, a mis 
nowicie L Il, UI i X. 

Jednocześnie ze strażą przy- 


sarz Wajer oraz oddział konnej dzenlu się z ogniem przez służą 
| pieszej policji, który utrzymy- cą, która poszłą na poddasze ce 
wał porządek na ulicy przed pa lem sprawdzenia czy bielizna 
lącym się domem. , | jest w porządku. 

Jak się okazało pożar  wy-| W rezultacie eale poddasze 
buch} w posesji nr. 11, należą- spłonęło, Straty wynoszą prze- 
sej do L. Warhaftiga, na podda szło 5.000 złotych. 
szu, na III piętrze. Podkreślić należy z uznaniem 

Akcją straży ogniowej trwała | pracę policji, która utrzymała 
2 godziny, poczem pożar został | idealny porządek wśród tłumu 


sażerami. (b) był na miejsce starosta grodzki 


PRZEDŁUŻENIE ZASIŁKÓW P+ Dychdalewiez, komendant po 
DLA BEZROBOTNYCH. Na sku |Icli insp, Niedzielski, nadkomi- 
tek starań organizacji robotni- 
czych, oraz wniosku obwodowe 
go funduszu bezrobocia, mini- 
sterstwo pracy przedłużylo po- 
bieranie zasiłków do 17 tygodni 
dla tych bezrobotnych, którzy 
do 30 kwielnia wyczerpali lub 
wyczerpią prawo do zasiłków. 

Zarzrdzenie powyższe prócz 
Łodzi dotyczy również miejsco-| W numerze piatkowym „K»- 
wości: Chojny, Nowosolna, O- rjera Warszawskiego" w „Li- 
zorków, Zduńska Wola, Piotr- stach z Pomorza“ p. Trena An- 
ków, Kalisz, Konstantynów, Pa- drzejewska pisze m. in.: „O 
bjanice, Tomaszów i Aleksan- schiudności pomorzan, zamiło- 
drów. (b) waniu do czystości i ładu nie 

4 powierzchownem, od święta. 

ZMIANA GODZIN URZĘDO- ale codziennem, oraz gnrzeczno- 
WANIA, Z dniem jutrzejszym ści kupców, uprzejmej służhie 
jak zwykle zmieniają się godzi- hotelowej i kawiarnianej nie- 
ny urzędowania w biurach ad- raz już pisano. Najgrzecznie|- 
ministracyjnych i komunalnych. szym jednak pod słońcem jest 

Urzędowanie odbywać się bę-. zacny  tramwajarz pomorski. 
dzie od godz. 8 rano do 3 popol. Jego wiecznie pogodną twarz 
a w soboty do godz. 2 pop. (b) |zdobi przyjemny uśmiech. Gdy 

wsiądasz z walizką to ci uprzej 

POMARAŃCZE _ HISZPAŃ- mie pomaga, ustawia, a gdy m 
SKIE DLA POLSKI. Przybyt do przystanku zobaczy kobietę z 
Gdyni pierwszy transport poma dzieckiem, to sam wysiądzie i 
rańczy hiszpańskich, sprowa- dziecko wniesie i niewieście rę 
dzony bezpośrednio drogą mor- kę poda, choćby była stara t 
ską z Valencji do Gdyni. bhrzvdka, choćby z „Kongresń 

Nadesziy iransport obejmuje wy". 

1.000 skrzyń pomarańczy. Dal-| Taka publiczna pochwała wy 
sze transporty nadchodzić będą pełniających nalsżycie swe oba 
ca tydzień, wiązki, grzecznych tramwaje- 

rzy pomorskich zmusza wprost 

NOCNE DYŻURY APTEK. — do postawienia pytania dlacze- 
Dziś w nocy dyżurują następują go tak nie jest w „Kongresó- 
ce apleki: L, Pawłowski, Piotr- wie“, dlaczego w naszych wago 
kowska 307; S. Hamburg, Głów nach, podczas każdej prawie 
ma 50; B, Głuchowski, Narutowi „jazdy“ jest się świadkiem scy- 
Cza 4; J. Sitkiewicz, Kopernika sji pomiędzy ohbshizą tramwa- 
26; A, Charemza, Pomorska 10; jową a pasażerami? Dlaczego 


A. Potasz, Plac Kościelny 10, |kolosalna większość pp. tram- 
ETETZUYTEWEZTSTOZY SH "524, SOOT EGSR R. y AISA URGEN E - ERRATA 


_ Więzień na urlopie 


całkowicie umiejscowiony. 
Jak ustalono przyczyną poża 


gapiów, czem udostępniłą dziel- 
nej straży manewrowanie na 


-u byłą nieostrożność w ohcho- | dość ciasnej ulicy, 


wajarzy rie chce zrozumieć, że 
ich opryskliwość i wiecznie na 
dąsane miny nie usposobią 
ivczliwie pasażerów w Słosun- 
ku do nich, Aczkolwiek wie- 


| 


kszość łodzian "nie grzeszy 
grzecznością, trudno jednak 
przypuszczać, że wszyscy bez 


powodu mają niesłuszne preten 
|sje do pp, tramwajarzy, a nie 
np. do kominiarzy lub t. p. 
Każdy jednakże przyzna, że 
nie można żywić wielkich svm- 
(patji do pana, który na pyta- 
„nie „czy wagon przejeżdża 
przed „Grand Hotelem“, otrzy- 
muje odpowiedź: „Nie, zatrzy- 
muje się", Może w tym wypad 
ku należałoby się doszukiwać 
nie z'ośliwości, lecz swoistego 
humoru, lecz nie pozostawia 
już wątpliwości odpowiedź na 
pyłanie „czy tym wagonem do 
jadę na Nawrot“, np. Przy- 
łezdnemu z poza Łodzi odpo- 
wiada się wtedy pytaniem: „A 
który numer i piętro taska- 
wy(a) pan(i) sobie życzy?" Al- 
bo na zapytanie, skierowane do 
obsługi „jedynki“, „czy ten 
wagon idzie na Widzew?“ od- 
powiada się: „Nie“. Jak gdyby 
nie było obowiązkiem poinfor- 


urzeczność przedewszystkiem 


cechować winna komiwistora iramwajoweśo 


Za wzór służyć może tramwajarz pomorski 


wanie biletu i reszty wyciągnię 
tą poza plecami ręką nie uwa: 
ża się za obrazę pasażera. W 
imię sprawiedliwości trzeba 
przyznać, że wśród panoszące- 
go się w Łodzi grubijaństva i 
azjatyckich narowów pomiędzy 
służbą tramwajową jest jednak 
garść kulturalnvch ludzi, któ- 
rzy ze zrozumieniem pełnią 
swe funkcje i zachowahiem 
swem wywołują na terenie Ło- 
dzi miłe zdziwienie i tem wię- 
ksze uznanie i ich też nie do- 
tyczą moje przykre uwagi. 
Lecz w ich inłeresie leży, bv 


Teatr Miejski 


Dziś: 73 „Przestępcy 


Jutro: 830 „Orfeusz 
w Piekle, 


Dziś o godz. 7,30 na przedsta- 
wieniu dla związków robotniczych 
„Przestępty*, 

Jutro po mz 4 wielka opero-te- 
wja „Orfeusz w piekle* (muzyka 
Offenbacha) niezwykle barwne wi 
dowisko z tekstem  zaktualizowa- 
nym (satyra na Łódź) w reżyserii 
i inscenizacji K. Tatarkiewicza. 
Kierownictwo muzyczs kap. Z. 
Białostocki. Orkiestra symfonicz- 
na, zespół szkoły tańca p. Prusio 
kiej, chóry mieszane. Ogółem 80 
osób, 

Bilety do nabycia w kasje zima 
wiań, Piotrkowska 74 od 10 rame 
do 7 w.eczorem bez przerwy, 


TEATR KAMERALNY 

Dziś oraz w dni następne wzrn- 
szająca epopea miłości synowskiej 
glośna amerykańsko „ Żydowska 
sztuka 8, Raphaelsoma „Śpiewak 
jazzbandowy”, której wystawienie 
złączone jest x występami znako- 
mtego artysty sten warszawskich 


| Eugenjusza Bodo, odtwatrzającego 


rolę tytułowa, 
TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8 dla zrzeszeń ro- 
botniczych po cenach najniższych 
(od 50 gr. dò 1 zl.) premjera wy- 


wpłynąć na swych kolegów, a- bornej przezabąwnej komedji H. 


by mundur tramwajarza łódz | rraj-ma 


kiego był, tak samo jak na Po- 
morzu, symbolem grzeczności. 
A wtedy nawet mało kulturalni 
pasażerowie znajdą dla nich u- 
znanie i szacunek dla ich pra- 
cy. Oby to jaknajprędzej dla 
wspólnej sprawy nastapilo. 
Sławski. 


„Mąż nu usługach kochan- 


Ka 


Wa wtorek dla zrzeszeń robot- 
niezyth „Mąż na usługach kochan 


W czwartek o godz. 820 dla 
szkół środnich po cenach najn ź- 
szych „Zemsta zą mur graniczny”. 


(EE Z""ERTREEZT WEWN EZ TYTWREWETTĘT PEZET PYT WTZ TZW PU 


Tajemnicza 


Nieudany napad n'eznanych mściciell 


W dniu wczorajszym na ul 


mowanie jaką linją tamtędy| Wierzbowej nr. 8 miał miejsce 


dostać się można. 


Pośpieszny zagadkowy wypadek, rozwiąza- 


odjazd na widok biconącego do niem którego zajęły się władze 


przystanku pasażera jest na po 
rządku dziennym. Trzeba wi: 
dzieć minę takiego pana, które* 


śledcze naszego miasta, 
Szczególy tego wypadku 


został porąbany przez brata tasakiem 
Władze policyjne zostały za- ! się i bili. 


alarmowane w dniu wczoraj- 
szym wiadomością o bratobój- 


stwie, dokonanem, przy ul. We- oświadczył bratu, iż nabrał nie- | 


sołej 12, 


W domu tyri mieszka rodzi- 


na Koz!ł wsk'clr najstarszy syn | 


Wczoraj późnym wieczorem 
Feliks wróciwszy od znajomych 


zbitej pewno -"', iż właśnie on 
jest denuncjatorem. 
Zygmunt bojąc się ataku bra 


których Feliks został przed pe- ta uprzedził jego zamiar i wydo 


wnym czasem wypuszczony Z 
więzienia na urlop 
W więzieniu Feliks 


jego do domu rozpoczęły się 
między nim i młodszym bratem 


jego Zygmuntem awantury po- karz którego przewiózł w stanie nogach pasażerów i zdzieranie 
wodem których było podejrze-, S 
nie Feliksa, iż Zygmunt zade-, 


auncjował go w policji. 
Bracia całemi dniami kłócili 


stawszy z szufladv duży tasak 


zdrowotny zadał nim bratu trzy ciosy W) wszystko winno bvć oddane do 

Kozłowski głowę. 

odsiadywał karę za kradzież. | Feliks Kozłowski 
Od pierwszego dnia powrotu runął na ziemię, 


zlany krwią 

tracąc przytom 

ność, 5 
Zaalarmowano pogotowie, le- 


poważnym Feliksa Kozłowskie* 
go do szpitala. 

Zygmunta Kozłowskiego are- 
sztowano, 


o zeznaniach o dochodzie na rok 1930 


Izbą skarbowa w Łodzi przy- 
pomina, iż z dniem 1 kwietnia 
r. b, upływa termin do składa- 
nia zeznań o dochodzie na rok 
podatkowy 1930 dla osób fizycz 
nych i prawnych. 

W zastępstwie osób fizycz- 
nych. które pozostają bądź pod 
opieką lub kuratela zeznania 
składają ich upoważnieni za- 
stępcy. 

Równocześnie izba skarbowa 
przypomina, że do dnia 1 maja 


należy uiścić podatek w wyso- 


kości połowy tej kwoty, która 
przypada wedle skali art. 28 u- 
stawy od wykazanego w zezna- 
niu dochodu, 


Osoby, które zeznania nie zło 
żą, obowiązane są uiścić najda- 
lej do 1 maja połowę wyznaczo 
nego im w roku ubiegiym do- 
chodu, 


Niewpłacone w powyższym 
terminie zaliczki będą podlega- 
ły przymusowemu EN 


mu „udało 5'e" uciec przed pa Przedstawiają się następująco: 
sażerem. A wewnątrz wagonu?| Okolo godziny 
Owinięty w kożuszek, kożuch i kiedy zam'eszkaty w domu przy 
niaszez — mający 2 metry w y), Wierzbowej nr. 8 Jan Rut- 
obwodzie — pan konduktor AAi wat 

„nakazuje* mosunąć się na- kowski siedział z rodziną przy 
przód, uniemożliwiając to ję-|kolacji rozległo się kilka wy- 
dnocześnie swoja osobą, umiesz |strzarów rewolwerowych i kule 
czoną w przejściu i dokładnie 
ito przełście w*=eln'"'---, Pan 


ETES - lacji. 
taki nie chce zrozumieć, że przy kokicp 


W mieszkaniu Rutkówskiego 


wygody pasażerów zą ich. pie 
niadze, a on powinien stać sie 
tvlko częścią wagonu podczas 
służby i starać się najmniej zaj 
mować micjsca. Deptanie po 


na cała rzuciłą się na po nogę, 
podczas gdy właściciel mieszka- 
nia wraz z kilkoma zbudzony- 


kapeluszy z głów - odczas się- 
gania do rzemienia dla poda- 
nia sygnała jest już tak po- 
wszednią rzeczą, że nikt na- 
wet nie spodziewa się usłyszeć 
slowa „nrzepraszam*  Wvda- 


LECZNICA 


lekarav snec'allstów 
pray Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 123-09 
(przy przystanku tramw. pab;anichich, 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiest, 
w niedziele i święta do 2j po pol 
Wazystkie specjalności i denty- 
styka. Kąplete świetlne, lamoa 
kwarcowa, elektryzac'a, Roentgen 
szczepienia, analley (masztu, katu 
krwi, plwocin, wydzielin itd) Qje- 
rec'e, ópatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wena 
rologicane dla chorób skórnych 

i wenerycznych 


$ ZŁOT 


WARSZAWA, 1411,8 m, 


wych. 
14,40 Komunikat gospoderczy. 
15,00 Odczyt dla maturzystów 


Francja“ wygłosi 
Mościcki. 
15,45 Przegląd komunikacyjny. 
16,15 Program dla dzieci. 


prof. Henrvk 


wych, 
17.15 Lekcja frmenskiego. 
17,45 Muzyka lekka z kawiarni 
G:stronomja, 
18,45 Rożmaltofcj. 
19,10 Srzynka pocztowa rolni. 


mi sąsiadami wybiegł na ulicę| 


celem ujęcia sprawców tajemni. 
czej strzelaniny. Okazało się jed 
nak, że ulica była zupełnie pu- 
sta, najwidoczniej strzelający 
zdążyli zbiec i ukryć się w ja- 
kiejś bramie. 

Kule na szczęście nie wyrzą* 


11 wieczór,!dziły żadnej krzywdy nikomu r 


rodziny Rutkowskich gdyż prze 
szły znacznie górą i uszkodziły 
jedynie ścianę i sufit. 
Zawiadomione o tajemniczej 
strzelaninie władze śledcze 


gwizdnęły koło uszu siedzących wszczęły energiczne dochodze- 


nie. 
Narazie jak wynika ze śledz. 


powstał nielada popłoch. Rodzi-| twa, wladze policyjne są zdania, 


iż strzelanina była aktem ze» 
msty ze strony napastników, 

Energiczne dochodzenie w to 
ku, (p) 


to usłyszymy dziś przez radjo? 


10,25 Pogawędki techniczne wy 


12,10 Muzyka z płyt gramofono | głosi p. Leonard Sadzyński, 


20,15 Feljeton muzyczny. 
20,80 Operetka „Rozwódka”. 
22,00 Foljston St. Poraj - Koż 


szkół średnich p. & „Polska a |miński „Lawrence i inni“, 


22,15 Komun'ktty: meteorolo» 
giozny, policyjny i sportowy. 

22,35 Komunikaty PAT. 

23,00 — 24,00 Muzyka salonowa 


16,45 Muzyka z płyt gramofono |z „Oazy“. 


Zapisuicie się 
na członków 
L.O.P.P, 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
31 marca 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
~ ŁóDpźł 
31 marca 1930 r. 


Geyer-Kruschender9:5 


W moczu bokserskim, który 
rozęgrany został w dniu wczoraj. 
szym w Pabjanicach Geyer poko- 
nał Kruschendera 9:5. 


Zwycięstwo i prze” 
grana bodzi w koszy- 
kówkę 


POZNAŃ: Odbył się tu dwudnio 
wy turniej piłki koszykowej, w 
którym uzyskano następujące wy- 
giki: Łódź Warszawa 18:14 
(13:9), Poznań — Łódź 25:14 (14:3) 
Poznań — Pomorze 44:14. Mi- 
strzem turnieju zostałą reprezenta 
cja Poznania. 


Mecz szachowy - 
Kadimah—Y.M.CAA. 6:2 


W niedzielę, dnia 23 b. m. od- 
był się mecz szachowy w lokalu 
YMCA. m.ędzy gospodarzami a 
Kadima z wynikiem 6:2 dla Krdi 
my. Sukces, jaki odniosła drużyna 
Kśd'my zwyciężając silny zespół 
YMCA. w tak wysokim stosunku 
jest miernikiem sił młodej sekcji 
szachowej Kad.my. 


Bieg wiosenny bKS-u 


Tegoroczny lekkoatletyczny 
bieg ŁKS-u wiosenny zapowiada 
się ze wszech miar interesująco. 
Jak się dowiadujemy w biegu 
tym wezmą udział najlepsi długo- 


dystansowcy Polski, między in- 
nymi Petkjewicz, Kusociński i 
Sarnacki, 


Jugosławia jedzie 
do Monfe-Video 


Według wiadomości z kół 
wiedeńskich, postanowił jugo- 
słowiański związek piłki noż- 
nej wysłać reprezentację pań- 
stwową do Ameryki, tym ra- 
zem bez zastrzeżeń i warun- 
ków: 


E EE URAIN EREE 
[F600500500010000090000 „Ii 
Korona amerykańskiej produkcji „Universal“ 1929130 


| 


obejdzie 

Znów mamy do zanotowania nie 
spodzianki ligowe bez których 
zdaje się nie możemy się obyć. 
Tydzień temu nieobliczalna War- 
sząw.anka zgniotła doskonałą . Gar 
barnię, natomiast wczoraj słabiut- 
ka, Polonia, zasjlona coprawda 
dwoma śląskim: piłkarzami, zwycię 
żyła. Cracovię 1:0, czego spodzie- 
wać się było trudno, mając w pa- 
mięci ostatni mecz jej z ŁTSG. 
Największa jednak sensacja mia 
ła miejsce na gruncie łódzkim, 
gdzie benjaminek ligi rozprawił 
się z mistrzem zielonego stołu, bi- 
jąc go zupełnie zasłużenie w sto- 
sunku 3:2. Tak więc na trzy spot- 
kania jedynie jedno nia nosi w so 
bie zarodku sensacii, a mianowi- 
cie pewne zwycięstwo Wisły nad 
Warszawiamka, 


Reszta drużyn ligowych jeszcze 
odpoczywa, dopiero następna nie- 
dziela zatrudni wszystkich z wy- 
iątkiem jedynie Czarnych i Legji, 
którzy dopiero 13 kwietnia roz- 
poczną swój sezon mistrzowski. 


Wczorajszy mecz ligowy nale- 
żał do imprez w całym tego słowa 
znaczeniu udanych: dopisała pogo- 
da, dopisała publiczność, dopisał 
sędzia p. Walczak, a co najważ. 
niejsza sama gra mogła zaspokóić 
wymagania najwybredniejszych na 
wet zwolenników piłki nożnej. 

ŁTSG. ustępowało przeciwniko- 
wi, który wykazał lepszą techn kę, 
zgranie, zmysł _ komb'nacyjny, 
szczególniej w linji ataku, nato- 
miast nie stać go było na włoże- 
nie tyle serca, tyle poświęcenia i 
ambicji w grę jak to uczyniło Ł. 
T. S$. G. Mówiąc to wszystko, da- 


MISTRZ EKRANU GENIALNY 


CII VEIDT 


ORAZ UROCZA 


l, PHILBIN 


w potężnym dramacie 
psychologicznym z 4 
cia współczesnego p.t. 


ka rzy. Szereg 
© momentów wyjaśnia 


lecy jesteśmy od tego, by sukces 
ten zdołał nas  zaślepić, wprost 


| 


ŁTSG. poza Herbstreichem wyróż- 
nił się Mikolajczyk, Pogodziński i 


przeciwne, zdajemy sobie dokłzd- | Królik. Publiczność sprawiła zwy 
nie sprawę ze słabych punktów, |cięzcom niebywałą owację, nato- 


jakie posiada dziś ta drużyna. 
Zdajemy sobie dokładnie sprawę 
z tego, że włeściwie wczorajsza 
wygrana to zasługa w pierwszym 
rzędzie Herbstreicha, który jest 
duszą całego zespołu i na każdym 
ŁTSG, może tylko budować swe 
rachuby, lecz mimo to twierdzimy 
z całą stanowczością, iż gospoda- 
rze na zwycięstwo w zupełności 
zasłużyli. 

Papierowy mistrz, upieczony 
drogą różnych, nie mających n.e 
wspólnego ze sportem  konszach- 
tów, skomprom tował się na całej 
linji'i dowiódł, że zaszczytny tytuł 
mistrza Polski mógł zdobyć tylko 
w podobnych wytworzonych przez 
siebie okol.cznościach. 

Mimo niemal pełnego składu, w 
którym nie widzielśmy tylko 
Przybysza, Warta nie była w sta. 
nie zaszachować jednej wybijają- 
cej się ponad poziom jednostki w 
atzku a stanowiącej wartość całej 
drużyny, Trzy wspaniałe przeboje 
Herbstrejcha wykończone trzema 
bramkami plus kilka fouli dokona 
rych na tym graczu w sposób 
iście mistrzowski, przemawiają aż 
nadto w sposób ujemny o wartoś. 
ci tyłów mistrza zielonego stołu. 

Choć pierwsze pociągnięcia na- 
leżały do Warty, po kwadranśle 
ŁTSG. zaczyna dochodzić do gło- 
su i gdyby nie wyjątkowo słaba 
gra obydwu skrzydłowych i Wiin- 
schego w pomocy, który więcej le 
żał na ziemi niż grał, wynik. do 
przerwy byłby nieco wyższy. Kil. 
ka bardzo groźnych momentów 
wyjaśnia ryzykownymi  wybiega- 
mi Fontowicz, a w jednym wypad 
ku zderza się z Herbstreichem i 
pada kontuzjowany. Już w następ 
nej minucie Herbstreich nie trafia 
z paru metrów do pustej bramki, 


j|lecz w następnym momencie reha- 


bilituje się i lekko splasowanym 


Ę | strzałem lokuje piłkę w siatce, co 


publiczność wita z niebywałym 
entuzjazmem. 

Po zmianie stron Warta począt- 
kowo ujmuje inicjatywę i groźnie 
neciera. Udaje się jej przez Śmi. 
glaka zdobyć dwie bramki pierw 
szą z efektownego dalekiego strza 
łu, lecz nieco przypadkowo, drugą 


© główką po centrze Radajewskie- 


go, który jak zwykle uciekł Wiin. 


W | schemu, 


ŁTSG. załamało się jakby, lecz 
rzut wolny bity przez Pogodziń- 


9 skiego daje piłkę w posiadanie 


Królikowi, który wypuszcza na 


7 przebój Herbstreicha. Piłka prze- 


latuje obok wybiegającego Fonto 
wicza I grzęźnie w siatce, Teraz 
już inicjatywa należy do gospoda- 
niezwykle groźnych 
szczęśliwie 
Fontowicz, Warta gra jakby na 


ET jej to jednak, gdyż na 7 minnt 


MH | LTSG z 


przed końcem doskonały łącznik 
identycznego _ przeboju 


24| zdobywa zwycięstwo idla swych 


Wspaniałe to arcydzieło za- 
błyśnie wkrótce na ekranie 


kina. „PAŁACE 


SH | atak  strzałowo. 


barw. Dalsza gra polega jedynie 
na vtrzyman'u wyniku, 

W Warcie zawiodła obrona, no 
Renomowany 
Knłoa okazsł sę mocno zmanie. 
rowzńnym,  Staliński na lewem 
skrzydle spuchł niemiłosiernie. W 


utrzymanie wynikiu, Nie udale się 


miest pokonanym mistrzom rzuca. 
no epitety, naw.ązując do sposobu, 
jakim zdobyli oni w roku ubie- 
głym mistrzostwo, a nawet radzo- 
no im wyn.eść protest, gdyż szko- 
da przecież stracić tych dwuch 
punktów tak  sromotnie przegra- 
nych w spotkzninu z najmłodszym 
członkiem rodziny Egowej Pu- 
bliczności 3000 osób, 


Należałoby jednak zwrócić uwa 
gę gospodarzom na pewne usterki 
organizacyjne, które nie powinny 
mieć miejsca, a mianow.cie: loża 
prasowa jest zwykłe przepełniona, 
natom ast sprawozdawcy pism mu 
szą szukać miejsc na trybunach, 
gdyż te, które są dla nich przezna 
czone, zajmują osoby nieuprawnie 
ne, pozatem należałoby również 
pomyśleć e udogodnieniu publicz- 
ności opuszczen'a boiska, przez o- 
twarcie bram, gdyż dotychczaso- 
wy sposób wypuszczania przez wą 
ską furtkę tys.ącznych tłumów pu 
bliczności powoduje tylko narzeka 
nia na gospodarzy, Wierzymy, że 
już następnym razem braki tę nie 
będą miały miejsca. 


Nie od rzeczy będzie zaznajo- 
mié się teraz z głosami prasy ema 
wiającej szanse drużyn we wczo- 
rajszych spotkaniach. Odnośnie Ł. 
T. S. G. czytamy w „Kurjerze Pol 
skim“ co następuje: 


„Pierwszy z ostatnim. Mistrz 
z benjaminkiem ligi. Oto bardzo 
ciekawa para zawodników, mie- 
rzących swe siły w Łodzi w go- 
ścinie u ŁTSG, To ostatnie po 
swoim debiucie niedzielnym w 

, Warszawie dało się poznać jako 
zespół dobry, ambitny, ale suro 
wy, niewytrzymujący całych 90 
minut gry. Możliwe, że z cza- 
sem i te przymioty przyswoi 
sobe, no, ale nie dziś. To ©0 
ŁTSG. potrafi, jest jeszcze za 
mało, aby pokonać mistrza ligi. 
Wartę. Opór jednak - ze oryg 
łodzian będzie bardzo wielki, 
to. dlatego, że będą oni gnać $ 
raz pierwszy u siebię w domu 
przed. swoją. publ 'cznością,. jak 
drużyna ligowa. -Warta zdoby- 
wając dwa; punkty na Ruchu 
będzie się starały za wszelką 
cenę uzyskać zwycięstwo p3- 
wtórnie, aby się umocnić na 
czele tabeli ligowej, czem ze- 
chce zadokumentować, że jej 


się słusznie tytuł mistrzowski 


Szlagier tegorocznej 


skiej Canpa oczekiwany film p. t. 


WIJE 


PRETERA ponure tajemnice naj- 
straszniejszego więzienia na świecie 


„Po raz pierwszy na ekranie njrzymy małpę jako policjanta, 
małpę jako detektywa, małpę-złodzieja, „małpę dozorcę, 


Film ten stanowiący prawdziwą -rewelację. produkcji 
amerykańskiej wyświetlany będzie l 


Ei wkrófce w kinie 


Ł. T. $. G.- Warta 3:2 (1:0) 


Kompromituiąca porażka „papierowego mistrza ligi 
ez sensacji się nie 


należy, Zwycięstwo Warty uwa. 

żamy za pewne”, 

Przepowiednia „Kurjera Polskie 
go* nie ziściła się. Ostatni poko- 
nał pierwszego. Jest to sukces zna 
komity. Życzymy ŁTSG, by w 
dalszym ciągu zasłużenie kroczy- 
ło od zwycięstwa do zwycięstwa, 


Polonia- Cracovia 
1:0 (1:0) 


WARSZAWA: Polonia wystąpi- 
ła do gry z dwoma nabytkami Pa» 
zurkiem H i Malkiem ze Śląska 
Znaczna przewaga Polonii, która 
uje wykorzystała rzutu karnego. 
Jedyną bramkę dla Polonii zdobył 
Pazurek II. Sędzia Słomczyński, 


Wisła-Warszawianka 
sd (2:1) 


KRAKÓW: Warszawianka mimo 
przegranej pozostawiła bardzo do- 
bre wrażenie. Wisła znajdnje się 
w doskonałej formie. Bramki dla 
Wisły zdobyli: Lubowiecki, Ketz 
i Reymam. Dla Warszawianki — 
Piliszek, Sędzia p. Gulicz. Widzów 
4 tysiące. = ` 


W najbliższą niedzielę rozegra» 
ne zostaną dalsze mecze ligowe z 
których bodaj że najciekawszy 
przypada na grunt łódzki, bnwiem 
kalendarzyk spotkań ligowych 
przewiduje spotkznie dwu lokal- 
nych rywali. a mianowicie ŁTSG. 
i ŁKS. Pozatem przewidziane są 
mecze Cracovia -— Ruch w Kra- 
kowie, Pogoń.— Warszawianka wę 
Lwowie i Warta — Polonia w Po 
znaniu. 


Mecze piłkarskie 
w kraju 

WARSZAWA: M'strzostwo klam 
sy A. Legia Ib — Ruch 4:1, Znicz 
— Makabi 5: 5E Warszawianka Ib 
— Gwiazda 62, Marymont — A. 
Z. 8. 4:4. LWÓW: Mecze towarzy- 
skie. Pogoń - — Hasmone. 1:1, Bram 
ki dla Pogeni — Mauer, dla Ha. 
smonej — Parnes, Czarni — Lə- 
chja 80:.. Mistrzostwo klasy A. 
Fogoń Ib, — Świt 4:3, Ukraina — 
Czarni Ib; 4:1, Sokół — Biali 2:1. 
KRAKÓW: Mecze towarzyskie, 
Garbarnia — Wawel 7:4, Legia 
— -Łobzowianka 5:3, POZNAŃ: — 
Warta Ib — Cegielski 4:2, Ostro- 
via — Sparta 2:1. 


produkcji amerykań- 


I SI-$JM 


„Czary“ 


r. B9 
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Na froncie mistrzostw A klasy 


Sensacyjna porażka Turystów 


HAKOAH — BURZA 4:0 (2:01. 
Bukosh wystąpił z nowym nabyt- 
kiem Boroszem z Vivo. Zwycię- 
stwo zasłużone. Bromki zdobyli: 
Prostor 2, Szarakówiak į Borosz. 

ŁTSG. I b. TURYŚCI 2:1 
(1:1). Nadspódziewane zwycięstwo 
rezorwy Ł15G. Turyści przestrze- 
liii dwa rzuty karme i grali pecha 
wo. Bramki  żdobyli: Michalski 
dla Turystów i Franeman I dla 
LTSG. Jedna szmobójcza. 

LKS. — UNION 52 (0:1). LKS. 
wystąpił w składzie ligowym. 
Bramki dla LKS. zdobyli: Król, 
Wislawski — trzy i Gałecki, dla 
Unionu — Królicki, 

WKS, — ORKAN 1:0 (1:0). Gra 
równa. Bromkę dla WKS. zdobył 
Wagnowski. Sędziował p. Piotrow 


— 


ski. 

BIEG — SOKÓŁ 2:0 (1:0). — 
Mecz o mistrzostwo rozegrany W 
Zgierzu. Zwycięstwo Bisgu zasłu- 
bone, aczkolwiek w dużej mierze 
przyczyniła się do tego słaba gra 
obrony Sokoła. Bramki zdobyli: 
Twardowski i Stawicki. M.strzo- 
stwa rezerw klasy A: Hakoah UI 
— Burza [I 32 (1:2). Rezerwa Ta- 
konhu wyrównała w ostatnich mi. 


nutch i uzyskała zwyc ęstwo, 
Turyści II — ŁTSG. II 70. Bez 


anolacyjne zwycięstwo Turystów, 
ŁKS. [I — UNION II 4:0 (20; 


Znałużone zwycięstwo rezerwy 


ŁKS. 
WKS. TI — ORKAN IT 6:0 (1:0) 


Bezapolacyjny sukces rezerwy woj 
skowych. 
FTP PAP EET NYC IER, 


Kahan ma grać 
w Hakoahu. 


W dniu wczorajszym w sfe- 
rach sportowych naszego mia- 
sta kursowała wersja, jakoby 
były pomocnik Turystów, Ka- 
han miał zamiast Legji zasilić 


SOKÓŁ II — BIEG II 8:1, Prze- 
waga rezerwy Sokoła, 

Spotkania towarzyskie: Kraft 
— Kadimah 3:2, Nadspodz zwane 
zwycięstwo C-klasowego Kraftu 
nad Kad'mshem. Hakoah II — 
Kadimah Il 5:0. Zasłużone zwycię 
stwo rezerwy Hakoahu, 


Ruch w farapafa ch 
finansowych 


Górnośląski Ruch n'e wywiązał 
się jeszcze ze swych zobowiązań 
względem niektórych klubów ligo 
wych za zeszłoroczne spotkania. 

W związku z coraz liczn ejsze- 
mi skargami wierzycieli Ruchu. 


Tennisiści 


Turystów 


zapowiadają ożywioną dzialalność 


Sekcja tennisowa klubu Tu- 
rystów komunikuje nam, iż w 
dniu 24 b. m. odbyło się walne 
zgromadzenie członków sekcji, 
które po szczegółowej dyskusji 


lat. 


członkiem klubu Turystów, co 
nie dotyczy jednakże pań i kan- 
dydałów w wieku od 18 do 21 
Juniorzy do lat 18 będa 
przyjmowani przez zarząd sek- 


zrząd ligi wezwał Ruch do ure- | uchwaliło regulamin sekcji, któ cji na specjalnych warunkach 
ry przewiduje, że członek rzee | Sekcja tennisowa już w roku 


gulowania tych należności do 
dnie 1 maja, j 


| czywisty sekcji 


Wyścigi motorówek w.. basenie 


| 
| 
$ 
| 


ks | 


Wyścigowe łodzie motorowe przymocowane są stalowemi linami do aparatów 
pomiarowych, które określają szybkość, regularność jazdy i wytrzymałość 


puszczonych w ruch silników, 


musi zostaćj 1929 zbudowała na placu poło- 
| REZ R |ŻOnym na rogu ulic Nawrot i 


Wodnej dwa korty tennisowe i 
szatnię dla pań i panów, zaś 
w roku bieżącym zamierza wy- 
budować jeden lub dwa dalsze 
korty. 

Wybrano zarząd w składzie: 
kierownik sekcji — p. Juljusz 
Hein; zastępca kier, — K. Zin- 
kówna; kapitan sportowy — p. 
H. Wegner; skarbnik — p. A. 
Klatt; sekretarz — p. Julj, But: 
tler; gospodarz — p. A, Glathe. 

Mimo, iż dzlałalność sekcji 
rozpoczęła się faktycznie w ro- 
ku ubiegłym, jednak ze wzglę- 
du na wykończenie drugiego 
kortu pod koniec sezonu, wła- 
ściwy rozwój i szerszą działal- 
ność sekcji rozpoczną się w ro: 
ku bieżącym. 
ksh a ZE AR LA 
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Najszybszy parowiec 


Niemcy znowu zdobyli niebieską wstęgę oceanu 


Niemiecki parowiec „Europa“ 
odbył podróż z Cherbourga do No 


Hakoah łódzki. Ile jest prawdy| wego Jorku w cztery dni, 17 go. 
w tej plotce stwierdzić trudno. | dzin i 6 minuł, bjąc w ten spo- 
wiadomość tę jednak notujemy, Sób „Bremę* o 36 m'nut. W ten 


z obowiązku dziennikarskiego. 


sposób „Europa“ zdobyła niebie- 


Skra -Widzew 5:1 (2:1) 


Otwarcie boiska 


W äni wczorajszym odbyło się 
Groczyste otwarce nowowybudowa. 
mego boiska RTS, Widzew, w obec 
pości p. prezydenta Ziemięckiegn, 
który przeciął taśmę oraz przad- 
stuwicieli klubów, związków spar 
towych. W części sportowej odbył 
się mecz piłkarski Skra (Warsza- 
wa) — Widzew, który zakończył 


R. T, S. Widzew 

się zwycęstwem Skry w stosunku 
5:1 (2:0), W meczu piłki koszyko- 
wej Widzew pokonał Skrę 88:11, 
zaś w meczu siatkówki TUR. po- 
Konał Widzew 30:15. Ng zakończe 
ne odbył się bieg 1500 mir, w 
którym zwyciężył Ruszek (Skra) 
w czasie 4,35. Drugi — Bielcek 


(TUR). 


ską wstęgę ocsznu. 

P.erwszym okrętem, który zdo- 
był niebieską wtęgę, był angielski 
stztek Savannah, który w r. 1929 
odbył podróż ze Cherbourga do N. 
Jorku w 26 dni. Był to maleńki 
stateczek e 300 tonnach, a węc 
Sto razy mn'ejszy od „Mawretznji* 
która w sto l-t później pobita re- 
kord szybkości, 26 dni przed stu 
laty byy prawdziwą sensacją. 
„Savznnań* dzierżyła prym do 
roku 1840, kedyto angielski sta- 
tek „Britania“ odbył tę samą po- 
dróż w 14 dn. W owym czasie 
„Britania“ był  nejsławn'ejszym 
parowcem. Przez 30 lat z rzędu 
„Brótania* dzierżyła prym, aż w 
roku 1369 poh ją okręt amery- 
kański „Citty of Paris“, który 
przebył ocean w ośm dni. Teraz 


wybuchła rywalizacja między A- 
meryką a Anglją, Ta ostatnio zbu 
dowała olbrzymi statek œ 12,000 
tonn „Loucan'a*, który  pierw- 
szą swą podróż ze Southzmpton 
do Ameryki odbył w siedem dni. 
W kilka lat późnej, bo w roku 
1897, Niemcy wydar!iy Anglj] pal 
mę pierwszeństwa, a niem ecki 
w.elki parowiec „Kaiser W.lhelm 
der Grosse* odbył podróż z Euro- 
py do Ameryki w 6 dni. Odtąd 
Niemcy utrzymują się na łem sti 
nowisku, bo w roku 1903 niem ec 
ki parowiec „„Deutschland4* odby- 
wa podróż ze Ccherbcurga do No- 
wego Jorku w pięć i pół dna. 
„Deutschlend* c'eszył sę niebie- 
ską wstęgą oceanu tylko przez 
cztery lata, bo znowu anglicy bi- 
ją niemców, a angielski statek „Ma 


o dô, e 
> Keklam Gazełowych Pa 
(EIRO; ProspeRtow i 
PZ ctagrafczne dla celow reprodukcji pans 
Paki projekty reklamowe Yegua] 
iw dawnicze wybonywa = A 
O SEM (CJ 
wojłaniać odbywa tę podróż w 


5 dni i 7 godzin. Niemcy nie mo- 
gly Już złamać rekordu, gdyż w 
międzyczasie wybuchła wojna, U. 
czyniły to dopiero w roku 1929, 
wysyłając na plze „boju, „Bre- 
mę”, która odbyła tę podróż w 4 
dni | 18 godzin. A teraz rekord 
„Bremy“ pobiła „Europa“, statek 
należący do niem'eck' ego Lloydu. 
Niebieska wstęga dawniej fak- 
tyczn'e istniała I w dawnych cza- 
sach otrzymywał ją okręt, który 
ckzzał nejwiększą szybkość na 
przestrzeni Anglja — Australja, 
Byty to, rozum'e się, żaglowce, a 
gdy potem naustąniła era porow- 
ców, zmnien ono turę na pedrół 
liited Europą a Ameryką. 


Zapisufcie się 
ma człomiców 
L.0.P.P. 


Dziś Wielk jera ! 
ziś Wielka Premiera ! 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 


SZ. BAJGELMANA. 


Potężne arcydzieło filmowe wg. powieści 


| Victora Hugo 
Dzwonnik z Notre 


W roli gł. mistrz maski i człowiek o stu 
twarzach: 


LON CHANEY 
NORMAN KERRY 
PRTSY RUTH MILLER 


y 


riar 


odoli 
(iw 4 
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31.1. — „GŁOS PORANNY" — 1930 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 
Dziś i dni następnych! 
WIELKI DRAMAT MIŁOSNY 
pod tytułem: 


MARS WESEN 


W rolach głównych: 


Fay Wray 1 Erich von Stroheim 


Następny program: 

„Więzień z wyspy Św. Heleny“ 

Wspaniały dramat . monumentalny. 

W rolach głównych Napoleon — 

Werner Kraus, Anna Ralink, A. Bas- 
serman i inni. 


wa CRO A CA WORPPNZAĄ 

W dni powszednie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o gode. 

4-ej, zaś w soboty, niedziele 

i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz, 10. — 

Na ] seans ceny miejsc zniżone. 


WENEROLOCICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neuroleglem 
i urologlam 
Gabinet Swiatło-leozniozy 
Kosmetyka lekarska 
Oddsielna poczekalnia dla Koblet 


PORADA 3 Zł. 2067 


Doktór 


WIŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 258, TEL. 1290-87 
Specjalista ehorób skórnych 
i wenerycznych 2064 
IE ŚWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
jBadanie za ty ni ojc grze 
Pmtyjmuje —Q. 
w niedziele | święta od 9—1. 
Dla pań od 6 do 6 po pok 
oddsielna pocuckalnia. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne I wenerycane 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Pzeyjmuje do 10 z. i od 4—8 wisor 
aa AN od 11 —2 po południa 
Dla pań spec. od godz. 4—6 
po poł. dis niesomożnych 
OBNY LECZNIC, 205 


Dr. med. 


J. dilokierski A 


STOMATOLOG 


chirurgja szczęk i Jamy ustnej, 
regulacja zębów 
Pentgenodjagnostyka 
ulwiosrkowska 164, — Tel. 114-20. 
Ordynuje 3—7 2100 


=e nn 


Dr. med. 


SILEERSTROM £ 


ZIELONA 11 
Tel. 113-42 
Qhoroy skorneg I WGNGTYCZNE. 
Usuwanie stpecących włosów elektro- 
lizy, Leo enie Lampa ya 
Przyjn'uje od 4 do 8 p. p. 

Panie od '(—5. Niedziela od 9—1 
Diy niezap'ożnych ceny lecznic. 


| moc 


A i Gł P yetki d 
PrYNUNIEPAŃA pee ipoe Loia a Gad ae oloenonie > 
40 „roary ! przesyłką poczrową W B:AJU. — ał. 


'Bedaktort Kugenjusz Kronman. 


Dziś po raz ostatni! 


Dramat cyganerji paryskiej, jej uśmiechów i łez 
„ WAN PETROWICZ i CARMEN RONI 5 


ER program: Wierna Rzeka 


6.50: aegranicą ał. 10— 


E i ai 
Dziś wielka premjera ! 


KULI CIAŁA 


podł. popularnej powieści 


M. SROKOWSKIEGO 


w rolach gtównych: 


Michał Wiktor Varconyi 


dinwalni 


Agnes Petersen-Mozżuchinowa 


WEEE E RA E PA 
NAD PROGRAM: 
TYGODNIK FILMOWY. 


MEE KAO UE ka RA R E R 


Poate o g. 430 po. pol. su Orkiestra ymi. pod dyr. L. Kantora 


WILLA 


ET EE 


nd w Rydzynkach (przystanek Modli- Kaa 2 napojów gazowych i| 

ca przed Poddębiem) w lesistej j śe 

MI M 0 4 A: zdrowej miejscowości, -skład1jąca F ó dio H 
Ataa cze rc | 0 L Gomoliski, Łódź, Kilińskiego 97 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178. = żarnią, przytem 1 i pół morgi lasu l 


sosnowego, do sprzedania na wa- | Fha že 3 Ta B marca ceny na | 
napoje gazowe ustalone zostały: 


runkach nader przystępnych. ew. 
do wydzierżawienia na sezon letni ji 


(QUARTIER LATIN) 


800 ZŁOTYCH 
otrzyma ten, kto mi się postara o 
jakąkolwiek posadę biurową. A- 


Miasto MiłoŚciA mz = = © "lo zma | 2 EE 
p tel. 165-75, I =. 7 Ceny powyższe- obowiązują za gotówkę ah 
Í z 


wedlug powieści zeromikiega dres w administracji „Głosu Po- Choroby skórne i wen 
, : rannero“. 3 rag Przyjmuje o 
WW REM: dar: EAT f sz € R „'wiecz. w niedz. od 10-12. 


proc. drożej, firm zagranicznych o 100 cj 


żadnych rabatów. 


Dr. Sí. Bibergai 


Moniuszki 11, telef. 163-22 


czne, eleh- 


Na sogodnych 
warunkachł 
WYslki wybór 
wóskmw dziocin- 
nych mrajowych i 
zegratricznych łó- 
žek  notalowych 
wyżymiaczek ome- 
rykan «kich, mnte- 
„007 »yńclelanych 
orae Minato racy 
spreźynowych 
„P.£*+4nt* do 


„DOBROPOL” 


Łódź, 
Piotrkowska 73 


w podwórzu, 
tel. 153-01. 


ADMINISTRACJĘ 


jednego. ewtl. kil- 
ku domów przyj- 


i uczciwa gospo- 

darka. — Łask 
Pona pod 

„Administrator * 


Na dogodnych 
os12 WATONAŻCH 


Wielki wybór 
łóżek metalo- 
wych, wózków 
zaotwiej hra- 
jowych zafra- 
nidensthi Materne 
ce wyściełane, 
druciane oraz ma- 
terace sprężynowe 
higieniczne „Pa 
tent" do meblo- 
wych łóżek podług 

miary. 
Nabyć można w 


Fabrycenym 
siładzie 


„DOBROPOL” 


+  tödé' 
Piotrkowska 73 


w.podwórzu 
tal. 158-561. 


|= ghz pany 


BX wody PTM  130-2 zł. 


30—2,50 zł. 


8101 od 


0 łoszenia za wiersr milimetrowy I-szpaltowy (strona $ sepalt —): w tekście 50 gr., nadesłane po tele 
g ście 40 gr; nekro gi do 150 wierszy 30 gr., wyżej — 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 14 
gr. Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz; naj 
mniejsze zł. 1.20 gr. Og-oszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zammiajscow” obliczane są o 3% 

5S- 


"W drukarni włsanej Piotrkoweka 10L 


